
Cena ia egzemplarz 15 groszy.W Cena 2a egzemplarz 15 groszy.

GORNOSLAZAK
Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zL

OOŁOSZENIA

Przez lud — dla ludu! Jf™ millrae,rowe' -  Wicr“ ni,ime-
TELEFON Nr. 1414.

trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 

znajduje się w Katowicach, Rynek 12.

Nr. 118 Katowice, piątek 24-go maja 1929. R ok 28
Udział Ojca św. w procesji Bożego 

Ciała.
R z y m .  (PAT.) „Osserwatore Ro- 

fnano“ pisze, że ponieważ układ late­
rański nie został jeszcze ratyfikowany, 
data dnia, w  którym Papież opuści po 
raz pierwszy mury W atykanu, nie zo­
stała jeszcze ustalona. Z kół w atykań­
skich zapewniają, źe Papież weźmie 
udział w  uroczystej procesji w  dniu 
Oktawy Bożego Ciała, t. j. dnia 6-go 
czerwca.

Goście z Ameryki.
W a r s z a w a .  (PAT.) We czw ar­

tek 23 b. m. w  godzinach popołudnio­
wych przybywa na okrecie „Polonja“ 
wycieczka największej organizacji 
amerykańskiej Zjednoczenia Rzymsko- 
Katolickiego z prezesem ks. Olejni­
czakiem na czele i ks. kapelanem Celi- 
chowskim w liczbie około 200 
osób. Na spotkanie wylecieli samolo­
tem do Gdyni przedstawiciele organi­
zacji katolickiej w  W arszawie, ks. Kne- 
blowski i przedstawiciel głównego ko­
mitetu przyjęcia wycieczek, poseł Cie­
plak. W ycieczka przybywa do W ar­
szaw y w  Piątek rano o godz. 9-tej.

Odwiedziny w Gdyni.
G d y n i a .  (PAT.) Dnia 22 b. m. 

przybyła tu z Poznania grupa, złożona 
z 17 attaches wojskowych zagranicz­
nych’, akredytowanych w  W arszawie, 
którzy zwiedzili szczegółowo port w 
Gdyni oraz łuszczarnię ryżu. W y­
cieczce udzielił szczegółowych w y­
jaśnień komandor Feyer oraz kap. Za­
leski.

Powrót min. Kwiatkowskiego.
W a  r s z a w  a. (PAT.) Minister 

Przemysłu i handlu inż. Kwiatkowski 
powrócił z Rumunji, gdzie brał udział 
w uroczystościach, związanych z ob­
chodem 10-lecia zjednoczenia Wielkiej 
Rumunii w  charakterze przedsatwicle- 
!a rządu polskiego.

Tajemnicza misja.
B e r l i n .  (PAT.) Komunistyczny 

..Berlin am Montag" donosi w  depeszy 
z Rumunji, że tajemnicza podróż b'. sze­
fa Reichswehry, gen. v. Seeckta, miała 
na celu pertraktacje w sprawie finan­
sowania ciężkiego i wojennego prze­
mysłu niemieckiego przez kapitał ru­
muński. Dziennik twierdzi, że w  związ­
ku z rozmowami v. Seeckta udał się 
do Rumunji przedstawiciel zakładów 
Kruppa.

Prezydent konferencji pracy.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Dzienniki dono­

szą, że prezydentem międzynarodowej 
konferencji, rozpoczynającej obrady 30 
maja w Genewie, będzie w ybrany ks. 
Brauns, były minister pracy Rzeszy. 
Poraź pierwszy zatem kierownictwo 
obradami spoczywać będzie w  rękach 
orzedstawciela Niemiec.

Zakaz konkursów piękności we 
Włoszech.

R z y m .  (Tel. wł.) Rząd w ydał roz­
porządzenie do prefektów, zakazujące 
urządzania konkursów piękności oraz 
wyboru królewnych balów i innych 
uroczystości. Rząd jest zdania, że ta­
kie konkursy pobudzają w niezdrowy 
sposób zarozumiałość kobiet a  podnie­
cają mężczyzn.

Minister Zaleski o traktacie handlowym
z Niemcami.

B u d a p e s z t .  (PAT). Minister 
Zaleski odbył dłuższą rozmowę z 
premjerem hr. Bethlenem na temat ró­
żnych aktualnych spraw.

W wywiadzie, udzielonym dzienni­
kowi „Pester Lloyd“ minister Zaleski 
oświadczył na temat rokowań handlo­
wych polsko-niemieckich, że dopro­
wadzenie do skutku traktatu handlo­
wego pomiędzy obu państwami jest 
wyjątkowo trudnem zagadnieniem z 
powodu szeregu bardzo skomplikowa­
nych kwestyj gospodarczych, które 
wchodzą w rachubę. Minister Zaleski 
ma jednak nadzieję, że zdrowy in­
stynkt narodu niemieckiego przezw y­
cięży trudności i że z czasem traktat 
handlowy zostanie zaw arty. Będzie 
to pożytecznem dla obu narodów.

Na pytania, dotyczące genewskiej 
debaty rozbrojeniowej minister Zale­
ski odpowiedział, że Rząd polski stoi 
na stanowisku, że spraw a rozbrojenia 
może być rozwiązana jedynie etapa­
mi. W  dalszym ciągu odpowiedzi na 
pytanie, jak się ukształtowały stosun­
ki polsko-sowieckie po zajściu w 
Baranowicach, minister wyjaśnił, że 
charakter tego wypadku wykluczał z 
góry możliwość wszelkich wpływów 
na stosunki pomiędzy obu państwami. 
W  końcu na tem at stosunków polsko- 
węgierskich minister oświadczył, że 
stosunki te, opierające się na odwiecz­
nych tradycjach obu państw, nie mo­
gą w żadnym razie ulec rozluźnieniu 
w  warunkach powojennych.

Likwidacja malatfców niemieckich
w Polsce.

B e r l i n .  (PAT). Nacjonalistycz­
ny „Der Tag“ twierdzi, że min. Stre- 
semann, który powrócił z Heidelbergu, 
przeprowadził z posłem niemieckim 
w W arszawie, p. Rauscherem, rozmo­
wy, w  sprawie likwidacji mienia Niem­
ców w Polsce. W  czasie tych rozmów 
miało się okazać, jak twierdzi dzien­
nik, że Rząd polski w obszernym za­
kresie likwiduje majątki, których w ła- 
ścicele, zdaniem własnem i zdaniem 
Niemców, uzyskali obywatelstwo pol­
skie, gdy natomiast Rząd polski 
uważa ich za obywateli niemieckich i 
stosuje do nich § 297 Traktatu W er­
salskiego.

„Der Tag“ twierdzi, źe tego rodza­
ju kwestja sporna odgryw ała już raz 
pewną rolę w  stosunkach polsko-nie­
mieckich w  r. 1927, gdy dla spraw y tej 
utworzono komisję polsko-niemiecką. 
Pismo zarzuca rządowi polskiemu, że 
przerw ał poprostu obrady tej komisji 
z chwilą, gdy się miało okazać, że w  
większej części wypadków, w  których 
rząd polski zaprzeczał właścicielom 
majątków posiadanie obywatelstwa 
polskiego, właściciele cl słusznie po­
wołali się na swe obywatelstwo pol­
skie. „Der Tag“ zapowiada, że jest 
rzeczą możliwą, że rząd Rzeszy poru­
szy na terenie międzynarodowym 
sprawę likwidacji majątków w  Polsce.

Znowu propaganda na rzecz Prus Wschodnich.
B e r l i n . i  (Tel. wł.) Do Szczeci­

ną przybyła wycieczka 40 dziennika­
rzy z całych Niemiec, zorganizo­
wana przez władze dla zapoznania 
przedstawicieli prasy ze stosunkami, 
panującymi w Prusach Wschodnich. 
Dziennikarzy powitał nadprezydent 
Lippmann, który w  dłuższym refera­
cie narzekał na pokój W ersalski, odci­
nający Prusy Wschodnie od Rzeszy. 
Przez to zdaniem nadprezydenta cier­

pi handel, a zwłaszcza dwa miasta: 
Szczecin i W rocław, w  których skut­
kiem tego jest największa ze w szyst­
kich miast liczba bezrobotnych. Nad­
prezydent podkreślił, że w  tych w a­
runkach jest uzasadnione żądanie, aby 
państwo w wydatniejszy, aniżeli do­
tychczas sposób przyszło z pomocą 
finansową dla prowincji nadgranicz­
nych. Temu żądaniu państwo nie bę­
dzie mogło się oprzeć.

Warunki spłaty odszkodowań niemieckich.
P a r y ż .  (PAT). Sprawozdanie 

Stampa i memorandum rzeczoznaw­
ców państw  wierzycielskich doręczo­
ne już zostało dr-owi Schachtowi. 
Rzeczoznawcy państw  wierzycielskich 
oświadczają gotowość przyjęcia:
1) przeciętne spłaty roczne z tytułu 
odszkodowania i długów wynosić bę­
dą 2.050 milj. marek przez 37 lat,
2) spłata długów wojennych odbywać 
się będzie przez 21 lat następnych,
3) za bilety markowe, wydane w cza­
sie okupacji Belgji, przyznane będzie 
Belgom odszkodowanie, 4) niezależnie 
od kapitału zakładowego międzynaro­

dowego banku spłat, państwa zainte­
resowane. przedewszystkiem Rzesza, 
złożą w  banku specjalne spłaty ty tu­
łem udziału w  jego funkcjonowaniu.

B e r l i n .  (Tel. wł.) W tutejszych 
kołach politycznych sytuacja w ytw o­
rzona w  Paryżu uważana jest jako 
bardzo poważna. Tutejsze sfery poli­
tyczne oczekują, że delegacja nie­
miecka odrzuci wszelkie żądania, zmie­
rzające do podwyższenia ra t rocznych 
spłat. W ątpliwem również jest, czy 
delegacja niemiecka zgodzi się na 
zmianę z podniesionych przez nią po­
przednio zastrzeżeń.

Wybory gminne 
we Francji.

Francja przeżyła gorączkowo ostat­
nie dwie niedziele, a co najmniej przez 
cały kwiecień roznamiętniała się poli­
tycznie. Albowiem dnia 5-go maja od­
były się pierwsze, a dnia 13-go maja 
uzupełniające w ybory powszechne do 
rad gminnych. W ybory te odbyły się 
już według nowej ordynacji, ustana­
wiającej 6-letni okres trw ania manda­
tów, zamiast 4-letn.; jako dotychczas.

Wyborom tym  przypisywano dużo 
znaczenie z kilku względów. Przede­
wszystkiem bowiem w  niektórych ko­
łach rzucono hasło, by przy tych w y ­
borach dać pierwszeństwo pierw iast­
kom gospodarczym przed polityczny­
mi, co się jednak zaledwie w  małej 
cząstce przeprowadzić udało. Z dru­
giej strony, wynik wyborów musiał 
być ciekawy w  porównaniu z w ybo­
rami poprzedniemi w  r. 1925. Tamte 
bowiem w ybory odbyły się po w ybo­
rach do Izby deputowanych z maja ro­
ku 1924, w  których decydujące zw y­
cięstwo odniósł kartel lewicy, zaś w y­
bory obecne odbyły się w  kilka zale­
dwie miesięcy po ostatnich wyborach 
do Izby, w  których kartel poniósł klę­
skę. Trzecim czynnikiem, który za­
ostrzał ciekawość zarówno wyborów, 
jak i obserwatorów, jest fakt, że w  ro­
ku przyszłym  mają się odbyć częścio­
we w ybory do Senatu. Wielu polity­
ków, a w  pierwszym rzędzie p. Her- 
riot, wódz duchowy byłego kartelu le­
wicy, twierdzi, że wynik obecnych 
wyborów do rad gminnych stanowi 
przepowiednie układu politycznego w 
przyszłym  Senacie, co we Francji nie 
jest bez znaczenia, jeśli się zważy, żć 
tegoż p. Herriota w r. 1925 obalił w ła­
śnie Senat.

Nie zapuszczając się w  szczegóły 
wyniku w yborów do blisko 40 tysięcy 
rad gminnych, stwierdzić przede­
wszystkiem należy fakty, które rzu­
cają nam się w  oczy już dziś, w 24 go­
dziny po wyborach. Kto zyskał, a kto 
stracił? Zyskały przedewszystkiem 
partje centrowe, a w drugim rzędzie 
komuniści i autonomiści alzaccy i to 
mimo frontu wyborczego antikomuni- 
stycznego i antiautonomistycznego in­
nych partyj, z wyjątkiem socjalistów. 
To niepowodzenie socjalistów właśnie 
tłumaczy wszystko. Kokietując stale 
komunistów, których się najwięcej 
obawiają, nie chcieli się oni przyłą­
czyć do bloku antikomunistycznego. 
mimo podania im ręki przez radyka­
łów. Z drugiej strony, odtrąceni przez 
komunistów, zaciekle walczących z 
socjalizmem, nie mogli zastosować 
taktyki innej, jak odosobnienia i ta 
właśnie taktyka zemściła się na nich. 
Na skórze socjalistów komuniści w y­
bijali swoje zyski wyborcze. Z dru­
giej strony wybijali i radykali i cen­
trum.

W  samym Paryżu socjaliści stracili 
kilka mandatów. Komuniści nato­
miast, mimo zażartej kampanji ze stro­
ny przeciwnej, nietylko nic nie s tra ­
cili, ale zdołali rozszerzyć swój stan. 
posiadania i zacieśnić t. zw. czerwony



obręcz w okół P aryża . Dość nadm ie­
nić przykładow o, że dotychczasow y 
radny socjalistyczny, p. G rangier z 
okręgu w yborczego P ary ża  Plaisance, 
stracił w  stosunku do w yborów  z roku 
1925 blisko 5.000 głosów  i dał się p rze­
ścignąć komuniście o przeszło 2.000 
głosów, tracąc  m andat na jego ko­
rzyść. Rów nież na prowincji socjali­
ści stracili kilkanaście gmin, k tóre do­
tąd były  w  ich bezpodzielnem  w łada­
niu. Natom iast zyskali w  drugiem  pod 
w zględem  wielkości mieście Francji, 
w  Lyonie, gdzie lista radykalna p. Her- 
riota pozostała w  mniejszości. Ponie­
waż jednak rów nocześnie wchodzi do 
rady  Lyonu 7 radnych um iarkow a­
nych, p. H erriot może p rzy  ich popar­
ciu zostać ponownie m erem , bo trz e ­
ba przyznać, że jakkolw iek p. H erriot 
okazał się kiepskim gospodarzem  pań­
stw a, jednak dla gospodarczego pod­
niesienia sw ego rodzinnego m iasta po­
łożył duże zasługi.

W  zw iązku z zyskam i w yborczym i 
kom unistów ciekaw e jest stw ierdzenie, 
że porobili oni niemałe postępy w  czy ­
sto rolniczych departam entach. R zu­

cili się na w ieś w  ślad za socjalistami, 
a ci, znalazłszy się m iędzy radykałam i 
i komunistami, potracili m andaty zaró ­
wno na praw o, jak i na lewo.

Natom iast w ynik w yborów  w  Al­
zacji rozgoryczył poważnie koła fran­
cuskie. Autonomiści. k tó rzy  p rzy  
pierw szych w yborach  dnia 5 m aja szli 
osobno, połączyli się p rzy  w yborach 
ścisłych z komunistami, chcąc uniknąć 
klęski i w ykazać sw ym  zwolennikom, 
często nieśw iadom ym , sw ą faktyczną 
siłę. Ten nienaturalny zw iązek p rzy ­
niósł owoce w prost nadzw yczajne. 
R ządy niemal w szystkich wielkich 
m iast alzackich p rzesz ły  w  ręce auto- 
nom istów i kom unistów, z których 
w ielu siedzi w  więzieniach i nie miało 
biernego p raw a w yborczego. Jeśli 
w obec takiego w yniku w yborów  m o­
żna p rzy  najlepszych chęciach snuć 
jakieś horoskopy na tem at przyszłych 
w yborów  do Senatu, to chyba w różyć 
należy dalsze przesuniecie punktu cięż­
kości w  Senacie ku centrum . Należy 
bowiem  w ątpić, by p rzy  obecnej o rdy­
nacji w yborczej do Senatu komuniści 
mogli pow tórzyć swój obecny sukces.

Stan bezrobocia w Polsce.
W edług danych państw ow ych urzę­

dów  pośrednictw a pracy, tygodniow e 
spraw ozdanie z rynku p racy  za okres 
od 4 do 11 m aja w łącznie w ykazuje 
139.874 bezrobotnych, w  tej liczbie 
30.615 kobiet. W  stosunku do poprze­
dniego tygodnia liczba zare jestrow a­
nych bezrobotnych zm niejszyła się o 
7.966.

Bezrobocie zm niejszyło się w  na­
stępujących P. U. P . P .: woj. śląskie o 
1665, Biała o 1222, Kraków o 729, 
pow. w arszaw ski o 520, Lw ów  o 475, 
Lódź o 455, Poznań o 447, G rudziądz o 
302, T czew  o 371, Radom  o 246. O strów
0 238, W ilno o 166, Ż yrardów  o 120, 
Brześć n-B o 101 etc., w zrosła  nato­
m iast tylko w  Now ym  Sączu o 138. 
Bezrobocie zm niejszyło się w śród  
robotników  budow lanych, m etalow ych
1 górniczych oraz w śród  pracow ników  
um ysłow ych, w zrosło  zaś w śród  ro­
botników  włókienniczych.

Propozycje mniejszościowe Niemiec 
odrzucone.

Komisja trzech, obradująca w  Lon­
dynie nad sp raw ą zm iany postępow a­
nia w  spraw ach m niejszościow ych 
ukończyła już obrady  i p rzesłała  sp ra­
wozdanie w raz  z swoimi wnioskam i 
do sekre taria tu  Ligi Narodów. S p ra ­
wozdanie zaw iera  16 m em oriałów  zło­
żonych przez różne państw a. Komi­
sja p rzyszła  do przekonania, że żą­
danie niemieckie, by w yznaczyć spe­
cjalną sta łą  komisję dla sp raw  mniej­

szościow ych, należy odrzucić. Komi­
sja proponuje tylko zmianę czysto  for­
m alną niektórych postanow ień, dotych­
czasow ej p rocedury  rozpatryw ania  
zażaleń m niejszościow ych. 6 czerw ca 
będzie rada Ligi narodów  obradow a­
ła nad spraw ozdaniem  komisji trzech.

W ydalony korespondent rosyjski.
P rzed  kilku dniami policja berliń­

ska doręczyła  nakaz w yjazdu z Nie­
miec korespondentow i dziennika ro­
syjskiego „P raw da", p. G rossm anno- 
wi, k tó ry  od 30 lat p rzebyw a w  B er­
linie. P rzed  w ojną był on korespon­
dentem  wielkiego dziennika pe te rs­
burskiego „Nowoje W rem ja". P ow o­
dem w ydalenia ma być spraw ozdanie, 
jakie p. G rossm ann w ysła ł o rozru­
chach kom unistycznych na 1 maja.

Obecnie redakcja „P raw d y "  zw ró­
ciła się do kom isarjatu S praw  Z agra­
nicznych z prośbą o w drożenie kro­
ków, zm ierzających do zapobieżenia 
w ydaleniu korespondenta. „P raw da"  
ośw iadcza, że spraw ozdania Gross- 
m ana o przebiegu dnia pierw szego m a­
ja nie by ły  bynajm niej tendencyjne, 
lecz tylko stw ierdzały  fakty. Dzien­
nik podnosi dalej, że Grossm an zape­
w nił w ładze berlińskie, iż nie miał by­
najmniej zam iaru nikogo obrażać.

Niesłychana propaganda niemiecka.
Na ciekaw e pom ysły zdobyw a się 

propaganda niem iecka przeciw ko Pol­
sce. Oto niedaw no jakaś pani Cronan 
w  Nowym  Jorku, przew odnicząca

jakiegoś stow arzyszenia, zaprosiła 
w szystkich członków  i licznych p rzy ­
jaciół na luksusow y statek  „Astor", 
gdzie urządzone było w spaniałe p rzy ­
jęcie. Jako prezent deserow y o trzy ­
mali w szyscy  goście zaproszenie na 
bezpłatną w ycieczkę do Niemiec. W  
program ie jest zapow iedziane zw ie­
dzenie głów nych miast, a przede- 
w szystkiem  P rus W schodnich, aby  — 
jak powiedziano w  zaproszeniu — obu­
dzić zainteresow anie dla tego nieszczę­
śliwego, oderw anego od ziemi m acie­
rzyste j kraju — i dać poznać Ame­
rykanom  naocznie bezsensow ne i 
niespraw iedliw e odgraniczenie P rus 
W schodnich od Niemiec.

Kto daje środki na tę kosztow ną 
imprezę, nie trudno się dom yśleć, jeśli 
się uwzględni, że na przew odnika w y ­
cieczki obrano kierow nika urzędow e­
go biura propagandy turystycznej po 
Niemczech, znajdującego się w  Ame­
ryce.

Krytyka gospodarki niemieckiej.
W  zw iązku z nowemi propozycja­

mi, przedłożonem i przez dra Schachta 
w  spraw ie odszkodowań, o czem za ­
mieściliśm y wiadom ość telegraficzną, 
dziennik francuski „M atin" podnosi, żc 
żądanie Niemiec co do zwłoki w  opła­
caniu części j a t  jest nieuzasadnione.

Niemcy są najmniej obciążone 
sp łatą  długów, k tóra w ynosi zaledwie 
25% całego budżetu. Podczas gdy 
naprzykład w e Francji w edług budże­
tu opracow anego na rok 1930, a w y ­
noszącego przeszło 50 m iljardów  fran­
ków, około 30 m iljardów  idzie na sp ła­
cenie procentów  i am ortyzacji długów 
w ew nętrznych  oraz zew nętrznych. 
Zw racano przytem  uw agę, że rząd 
R zeszy winien sta rać  się nietylko o 
k red y ty  zagraniczne, ale rów nież 
zw rócić uw agę na m ożliwości, które 
istnieją na rynku w ew nętrznym . P rze- 
dew szystkiem  zaś pow inny Niemcy 
oszczędnie gospodarow ać i nie w y d a­
w ać setek  m iljonów na pomoc dla P rus 
W schodnich i t. p.

Daremne w ysiłki komunistów 
niemieckich.

W  ostatnich czasach komuniści roz­
winęli w  Niemczech w zm ożoną dzia­
łalność, k tó ra  znalazła w y raz  także w  
k rw aw ych  rozruchach 1 m aja w  B er­
linie. Rów nież w  całym  kraju w zm o­
gła się agitacja kom unistyczna. Duży 
w ysiłek  sk ierow any był też ku temu, 
by  podczas w yborów  do rad  załogo­
w ych na kolejach przyciągnąć robotni­
ków, zw łaszcza niezorganizow anych, 
na swoją stronę. Ale te w ysiłki dały 
m izerne wyniki. Na 390 tysięcy  p ra ­
cowników kolejow ych padło w e 
w szystkich dyrekcjach kolejowych 
około 200 tysięcy  głosów  na zw iązek 
socjalistyczny, 50 tys. na związki 
chrześcijańskie. 20 tys. na Hirsch- 
D unckerski zw iązek, a tylko 17 tys. na 
listy kom unistyczne. Jedynie w  dy­

rekcjach berlińskiej królew ieckiej i . . .  
opolskiej komuniści zdobyli pow ażniej­
sze sukcesy.

Pokazuje się, że naw et w  Niem­
czech, zaprzyjaźnionych z bolszew i­
kami, kom unistyczne frazesy  nie zy ­
skują zwolenników.

Intrygi Habsburga.
P rzed  kilku dniamś Bułgarja ob­

chodziła uroczyście pam iątkę osw obo­
dzenia z pod w ładzy  tureckiej. W 
uroczystościach tych brał udział także 
by ły  arcyksiążę austrjacki, Józef, zw a­
ny „arcyksięciem  ' w ęgierskim " z po­
wodu sw ych pretensji do tronu w ę­
gierskiego. P rz y  tej sposobności w y ­
dał bankiet na jego cześć nietylko 
król Borys, ale także poseł węgierski, 
oraz poseł angielski. Fakt, że od cza­
su w ojny p ierw szy  raz urzędow y 
przedstaw iciel Anglji p rzy jął oficjalnie 
członka rodziny H absburgów , w y w o ­
łał w ielkie w rażenie. Najbardziej 
zdziw iona tern jest Jugosław ja, a w  
prasie zbliżonej do rządu fakt ten jest 
żyw o om aw iany. Dzienniki podnoszą, 
że może on w yw ołać w rażenie, jako­
by Anglja w zięła na siebie misję prze- 

I prow adzenia rew izji trak ta tó w  poko­
jow ych skoro naw iązuje stosunki dy ­
plom atyczne z Habsburgiem , uw aża­
nym  za przyszłego m onarchę W ęgier. 
B yłoby zatem  znacznie przyzw oicicj, 
gdyby Anglja oficjalnie w  Londynie 
przy jęła arcyksięcia, aniżeli przez 
przedpokój bułgarski. W ów czas bo­
wiem  zainteresow ane państw a m iały­
by jasną sytuację.

Po uroczystościach w  Sofji a rc y ­
książę Józef w yjechał do K onstantyn­
opola. Daje to rów nież prasie jugo­
słow iańskiej wiele do m yślenia. P rz y ­
puszcza ona, że arcyksiążę zabiega c 
utw orzenie koalicji pom iędzy Butga- 
rją, W łochami, W ęgram i i Turcją. 
N iewątpliw ie sp raw ą tą zajm ą się 
obradujący w łaśnie m inistrow ie małej 
koalicji.

Represje na Litwie.
Z pow odu zam achu na W oldem a- 

rasa, rząd  litew ski uchwalił projekt 
u staw y  o w alce przeciw  terorystom - 
pleczkajtisow com . W ażniejsze punkty 
ustaw y  są  następujące: 1) należenie
do organizacji terorystów -pleczkajti- 
sow ców , tak1 na Litw ie, jak i na ob­
szarze wileńskim  lub w  państw ie neu- 
tralnem , grozi w innym  karą  śmierci.
2) także kara  grozi każdem u, kto bę­
dzie okazyw ał im jakiekolw iek popar­
cie lub przyjm ow ał ich u siebie
3) w szystk ie  procesy, zw iązane z 
działalnością pleczkajtisow ców , będą 
rozpatryw ane przez sąd wojenny.
4) osobom, k tóre dostarczą organiza­
cjom państw ow ym  wiadom ości o 
pleczkajtisow cach lub dopomogą do 
ich aresztow ania, w ypłacane będą 
prem je.

ROZPOWSZECHNIAJCIE ^  
NASZĄ GAZETE!

ALEKSANDER KORNEL DOBROWOLSKI.

pośriG.
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

C Z Ę S C  D R U G A .
19) —o— (Ciąg dalszy).

— Czy on przypadkiem  nie „n ag ry w a?"  —. 
przem knęło jej p rzez myśl.

Ale spokojne, pełnć taktn zachow anie się Cheł- 
meckiego zdaw ało  się przeczyć tem u posądzeniu 
pani M arysi.

VI.
— Panie redaktorze, nie słyszał pan o kimś, 

ktoby mógł się zająć u mnie gospodarstw em  domo- 
w em ?

N artow ski zaw sze usłużny i dumny z tego, że 
szukano u niego rady  na różnorakie zm artw ienia, 
sięgnął palcami do nosa, co oznaczało zamyślenie.

— Mam! — zakrzyknął, że aż pani M arysia 
drgnęła. — Mam dobrą myśl — uzupełnił. — Poje- 
dziem y do S tarej W si pod Pszczyną, do szkoły go­
spodarstw a dom owego. Tam  dziew częta uczą się 
gospodarzyć. Znam dyrektorkę, panią G órską i 
nauczycielki, bardzo  miłe i piękne panie. Pojedzie- 
my koniecznie, a one pomogą nam w ybrać  najzdol­
niejszą dziew czynę. Mam w rażenie, że kurs zakoń­
czy się w  tych dniach, to  będzie pani mogła w  kró t­
kim czasie dostąś^o w ą g o sp o d y n ię ^ .

— Pan jest niezrów nany. Czy jednak nie bę­
dzie zbyt wiele pokus dla pana?  Tyle pięknych nie­
w iast . . .

— O, może pani być spokojna, że dam sobie 
radę. Ja przecież dopiero w tedy  czuję się w swoim 
żywiole, gdy jestem  otoczony kobietami — śmiał 
się N artow ski.

— Jeśli pan sam chce ginąć, to cóż ja na to 
poradzę? Chociaż jest mi smutno, że mojej osoby 
nie uw aża pan za ów „żyw ioł."

Pani M arysia spoglądała na biednego redak­
to ra  z figlarna kokieterją. A on zaczerw ienił się, 
bo w styd  ogahiął go wielki za w łasną niezgrab- 
ność. Chciał koniecznie pow iedzieć pani Marysi 
jakiś komplement, k tó ryby  go zrehabilitow ał w  jej 
oczach, jednak, ani rusz, nie mógł go znaleźć. 
W reszcie w ydusił z siebie:

— Pani pewnie dziwi się, że nie pow ędrow a­
łem naprzykład do Turcji i tam  nie założyłem  ha­
remu. Ale ja, dopraw dy, tylko w języku jestem  
taki mocny. P rzyznam  się pani w wielkiej tajem ­
nicy, że ogromnie pochlebia mi, gdy bliźni posą­
dzają mnie o różne czyny w  stosunku do kobiet, 
ale, jak przyjdzie co do czego . . .

— Ucieka pan w  m ysią dziurę.
— Tak zupełnie, to nie.
Szli ulicą M arszałka Piłsudskiego. W pobliżu 

pałacu biskupiego spotkali redak tora  Albinow- 
skiego.

— Gdzież się to  państw o w ybrali?
— Już w racam y. Byliśm y w  kościele M ariac­

kim i sądzim y, że tym  faktem  zyskujem y względy 
przedstaw iciela nabożnego kierunku w dziennikar­
stw ie — odpowiedział Nartowski.

— O tak. W  myśl słów, że z jednego naw ró- 
onego grzesznika więcej jest radości w niebie, niż 
ze stu spraw iedliw ych, uciecha moja jest w ielka. 
Jakże to  pani zdołała zapędzić to uosobienie g rze­
chu do św iątyn i?

— Sam  zaprow adził mię. Chciał mi pokazać 
dw a nowe nabytki kościoła, obrazy profesora Unie- 
rzyskiego. W iszą po obu bokach głównej nawy. 
Jeden przedstaw ia hołd Królowej korony polskiej, 
drugi zm artw ychw stanie.

— I jakże podobały się pani?
— Może trochę zanadto w ym uskane, ale poza 

tern delikatne w kolorycie i nie rażą na tle ładnego 
m alowidła kościoła.

— A m ożeby pani zechciała obejrzeć durne na­
szego m iasta, zaczątek ogrodu zoologicznego?

— Gdzież to jest?
— Kilkadziesiąt kroków  stąd. Przejdzie pani 

tylko ulicą B ankow ą i zaraz na praw o ujrzy p a n i. . .
— Chcesz pew nie powiedzieć m ałpę — w trącił 

Nartow ski.
— Nie, kochasiu. G dybym  to chciał pow ie­

dzieć, to  nie odsyłałbym  pani tak daleko.
— Już czuję, że w  sw ym  altruiźm ie m yślisz o 

drugich, zam iast o sobie.
— C zy pójdziecie panow ie ze m ną? — p rze r­

w ała  pani M arysia zbyt osobistą dyskusję.
(Ciąg dalszy nastąpi),
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Uroczystość NNIP. pod tyt.: 
„W spomożenie Wiernych*1.

Sw. Afry, m ęczen n iczk i.
Św .W incencjusza, kapłana  

t  _450.
S u c h e  dni.

SŁÓW. :~TOMI RA.

I będą tobie pęta jej obroną mocną 
i stałym fundamentem, a łańcuchy jej 
szatą chwały. (Ekkl. VI. 29).

Do Ciebie wołali i zbawieni są: w 
w Tobie nadzieję mieli, a nie są za­
wstydzeni. (Psalm XXI. 6).

Ź d a n i e :  Ten tylko bezpieczny w 
mowie, kto chętnie milczy.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  
Słońce wschodzi o godz. 3.48, zachodzi 
o godz. 19.34. — Księżyc wschodzi o 
godz. 21.0, zachodzi o godz. 4.03.

Długość dnia: 15 godzin 46 minut. 
— Z m i a n y  p o w i e t r z a :  w ietrz­
no. J u t r o :  zmiennie.

Nowa powieść w arkuszach.
Na liczne zapytania czytelników 

„Katolika Polskiego11, „Górnoślązaka11 i 
„Gońca śląskiego11 w sprawie powieści 
w  arkuszach, dodawanych do nume­
rów rfledzielnych, donosimy, że druk 
nowej powieści rozpoczniemy najpóź­
niej za dwa tygodnie.

Będzie to powieść nowoczesna, pió­
ra znanej całemu społeczeństwu pol­
skiemu powieściopisarki naszej. Po­
wieść ta  napisana barwnie i żywo, za­
interesuje wszystkich czytelników i 
czytelniczki nasze.

Za przerw ę w druku tygodniowych 
dodatków powieściowych, powstałą nie 
z winy naszej, przepraszamy i prosimy 
o wyrozumienie. Nowa powieść w y­
nagrodzi wszystkich sowicie za tę 
przerwę.

Redakcja i Wydawnictwo.

— Nagła podwyżka cen tytoniu. W
tych dniach nastąpiła nagła i dość w y­
soka podwyżka cen tytoniu. Nowy 
cennik tytoniu przedstawia się nastę­
pująco: Pursitczan i Hercegowina
w paczkach po 100 gramów 15 zł. 
(dawniej 14 zł.), Kir 12 zł. (10.60), 
Xanti 10 zł. (9 zł.), Macedoński 6.70 zł. 
(6 zł.), dalej w  paczkach 25 gramo­
wych: najprzedniejszy turecki 1 zł.
40 gr. (dawniej 1,20). przedni turecki 
1 zł. 10 gr. (90 gr.), średni 90 gr., (76 
gr.) kresow y 70 gr. (60 gr.). Tytonie 
fajkowe po 25 gramów paczka: prze­
dni 40 gr. (38 gr.), zw ykły 30 gr. (28 
gr.), kapral 60 gr. (56 gr.), machorka 
50 gr. (55 gr.), kapitan 1 zł. 60 gr. (1.50 
zł.). Tabaczka przednia 50 gr. (da­
wniej 36 gr.). Cygara, oraz papierosy 
pozostały na razie w  tej samej cenie, 
co poprzednio.

— Zjazd aptekarzy słowiańskich 
odbędzie sle w Polsce. W  dniach 10 
do 14 czerwca bieżącego roku odbę­
dzie się na terenie Polski. Pierw szy 
Zjazd Aptekarzy Słowiańskich. Obra­
dy Zjazdu toczyć się będą w  Pozna­
niu; po zamknięciu oficjalnych obrad 
uczestnicy udadzą się do  ̂W arszaw y, 
gdzie zwiedzą zakłady farmaceutyczne 
oraz zabytki historyczne miasta W ar­
szawy. Celem Zjazdu jest zacieśnie­
nie stosunków między aptekarzami sło­
wiańskimi, omówienie wspólnych bo­
lączek i wyszukanie środków zarad­
czych ku ich złagodzeniu.

— Kolejarze otrzymają letnie mun­
dury. M inisterstwo kolei zarządziło 
wprowadzenie letnich mundurów dla 
kolejarzy, pełniących służbę na lin­
iach. Mundury letnie są bawełniane, 
koloru jasno-popielatego, kroju tego 
samego, co mundury granatowe. Pra- 
Fpwnicy kolejowi płacić beda za mun­

dury 25 proc. kosztów ogólnych ma­
teriału i robocizny.

— W sprawie strojów dla sędziów.
Gazety warszaw skie donoszą, że w 
dniu 1 czerwca Ministerstwo spraw ie­
dliwości w ykończy częściowo przygo- 
gotw ywany od pewnego czasu projekt 
wprowadzenia specjalnych strojów dla 
sędziów. Togi sędziowskie otrzym a­
ją najpierw sędziowie Sądu Najwyż­
szego, po pewnym czasie sędziowie 
Sądu Apelacyjnego, sądów okręgo­
wych itd. Zarządzenie p. ministra 
Cara ukazać się ma niebawem.

Województwo śląskie.
* Srebrne i bronzowe krzyże za­

sługi. W  „Monitorze Polskim11 (nr. 
115 z dnia 21 bm.) ogłoszono zarzą­
dzenie prezesa Rady Ministrów, któ 
rym nadano srebrne i bronzowe krzy­
że zasługi następującym mieszkańcom 
województwa śląskiego z okazji 
otwarcia nowo wybudowanego gma­
chu Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
w  Katowicach.

Srebrny krzyż zasługi otrzymali: 
urzędnik Jan B l a k  w Królewskiej 
Hucie, rolnik Augustyn B r a c h m a ń ­
s k i  w Niedobczycach, asesor górni­
czy Józef C y t r o n o w s k i  w Kato­
wicach, kierownik drukarni Edward 
E c k e r t  w Nowym Bytomiu, urzę­
dnik kopalni Augustyn G r u s c h e l  w 
Rudzie, kontroler górniczy Paw eł 
K o ń c z a k  w Orzeszu, naczelnik gmi­
ny Emanuel K o ź n i c k i w Rydułto­
wach, Robert K u l a  w Katowicach, 
urzędnik kopalni Jan M a r z e c  w  Kró­
lewskiej Hucie, naczelnik gminy Józef 
M u s i o l i k  z Niewiadomia Górnego, = 
Józef N e g a c z  z Knurowa, urzędnik . 
kopalni Szczepan N o c o ń w  Makoszo- i 
wach, sekretarz kopalni Tomasz ' 
O g i e r m a n  w  Bielszowicach, Karol 
P a u l  w  Świętochłowicach, m agazy­
nier W incenty P o ś p i e c h  w  Biel­
szowicach, egzekutor miejski Paw eł 
R e g u ł a  w  Katowicach, naczelnik 
gminy Henryk R z o d e c z k o  w  Pszo­
wie, Karol S z r e i b e r  w Rudzie, 
urzędnik kopalni Alfons W e b e r  w 
Pawłowie, inżynier ruchu Albin W  o- 
j a k o w  s k i w Katowicach, sekretarz 
magistratu Stanisław C e b u l s k i  w 
Katowicach, zastępca kierownika ru­
chu Franciszek P o t y r a ł a  w  Kato­
wicach, górnik Augustyn H u j w Wil- 
kowyjach, urzędnik Augustyn P y t -  
l o c h  w Królewskiej Hucie i sztygar 
Karol W o ź n i a k  w Nikiszowcu.

Bronzowy krzyż zasługi otrzymali: 
Anna A d a m c z y k ó w  a w  Rydułto­
wach, dozorca kopalni Augustyn B a- 
z g i e r  w Rudzie, górnik Wojciech 
B u  j a r  a w  Łagiewnikach, sztygar Jó­
zef B u r j a n  w  Król. Hucie, nadgór- 
nik Jan C i a s n o c h a  w  Katowicach, 
urzędnik kopalni Paw eł D o l a  w  Biel­
szowicach, maszynista W iktor D r o -  
ź d z i o k  w Król. Hucie, urzędnik ko­
palni Franciszek G a j d a  w Rudzie, 
górnik Józef G o ź d z i e r z  w  Paw ło­
wie, hutnik Franciszek G o e r t z  w 
Szarleju, nadgórnik Szczepan G o ł -  
k o w s k i  w  Król. Hucie, górnik Fran­
ciszek G o n d z i k w Piotrowicach, in- 
walid górniczy Franciszek G ó r n i o- 
c z e k  w Mokrem, górnik Piotr K a- 
l a ń s k i  w Katowicach, górnik Lu­
dwik K a m i ń s k i  w Łagiewnikach, 
robotnikż Edward K a n d z i a  w  Weł- 
nowcu, górnik Augustyn K a n i a  w  
Katowicach, W incenty K 1 o z a w Knu­
rowie, dozorca w arsztatow y Teofil 
K r a s o ń w Łaziskach Górnych, nad­
górnik Ludwik L i s z o w s k i  w  W y­
rach, cieśla kopalniany Leopold M a- 
t e r n a  w  Siemianowicach, nadgórnik 
Grzegorz N i e w i a d o m s k i  w  Kato­
wicach, urzędnik kopalni Józef O r z o ł  
w Bielszowicach, nadgórnik Michał 
O t r z ą s e k  w Bielszowicach, for- 

i mierz Paw eł P . a p r o t n y  .w Knuro­

wie, robotnik Augustyn P o  l o c z e k  w 
Przyszowicach, dozorca kopalni Jan 
P r z y k l ę k  w  Katowicach, m aszy­
nista Jan P r z y w d r a  w Nowym 
Bytomiu, agent Józef R ó ż a ń s k i  w 
Biertułtowach, robotnik Robert S i e -  
r o ń  w  Kończycach, nadgórnik Józef 
S i k o r a  w  Katowicach, górnik Karol 
S i k o r a  w  Łaziskach Górnych, pa­
lacz Leon S i w y  w Brzozowicach, 
górnik Franciszek S o l i k  w Bytko- 
wie, robotnik Franciszek S p y r a  w 
Król. Hucie, rob. Alojzy S t r z y s z c z  
w  Rudzie, dozorca kopalni Augustyn 
S u s z k a  w Łagiewnikach, Alojzy 
S w o b o d a  w Radlinie, górnik Teofil 
S z w a j n o c h  w Murckach, urzędnik 
gminny Juljusz S z y m i c z e k  w  Ru­
dzie; nadgórnik Karol S z y m i k  w 
Niedobczycach, dozorca kopalniany 
W iktor S z y m o n e k  w  Dołkach, 
górnik Emanuel T o m a s  w  Rydułto­
wach, Leopold Z a r z e c k i  w Bier­
tułtowach, nadgórnik Stanisław K o - 
p e 1 w  Mikołowie, Jan N i e s t r ó j w 
Siemianowicach i stróż kopalniany 
Feliks L e k s y  w Nowym Bytomiu.

* Szkolne schroniska noclegowe.
Podobnie jak w latach ubiegłych bę­
dzie otwartych na sezon wycieczkowy 
szkolny (lipiec, sierpień) kilka schronisk 
wycieczkowych (noclegowych) na ob­
szarze woj. śląskiego: w  Bielsku (40 łó­
żek) w bursie inv Paderewskiego, ul. 
Starobielska 3; w  Brennej (10 łóżek) w 
publicznej szkole powszechnej: w By­
strej (20 łóżek) w publicznej szkole po­
wszechnej; w Cieszynie (40 łóżek) w 
bursie P. M. Szkolnej, ul. Stalmacha 14; 
w Istebnej (20 łóżek) w publicznej 
szkole powszechnej; w Katowicach (20 
łóżek) w  gimn. państw., ul. Mickiewi­
cza; w Król. Hucie (50 łóżek) w gimna­
zjum państw., ul. Gimnazjalna nr. 6. 
Schroniska są przeznaczone dla mło­
dzieży szkolnej i ich opieki, ewentualnie 
także dla młodzieży pozaszkolnej.

* Kurs kroju damskiego. Instytut 
Rzemieślniczo - Przem ysłowy w Kato­
wicach uruchamia nieodwołalnie w  dn. 
27 maja kurs kroju damskiego i dzie­
cięcego. Kurs będzie odbywał się co­
dziennie. Czas trw ania kursu około 4 
tygodnie. Z powodu zbyt krótkiego 
terminu do zgłoszeń należy zapisy 
uskuteczniać b e z z w ł o c z n i e  w 
biurze Instytutu w Katowicach przy 
ul. Słowackiego 19.

* Znowu ofiary kopalń. Wczoraj o 
godz. 4-tej po poł. zdarzył się w kopal­
ni Brade I w Łaziskach Górnych nie­
szczęśliwy wypadek, którego ofiarą 
padło dwóch górników, Nieradzik 
Franciszek i Woźnikowski Mikołaj. 
W ypadek spowodowany został ober­
waniem się węgla w  pokładzie górnym 
na oddziale IV. Obu górników wydo­
byto martwyh. Urząd Górniczy w yde­
legował na miejsce wypadku swego 
przedstawiciela celem przeprowadze­
nia dochodzeń.

Na kopalni „Maks11 w Michałkowi- 
cach zabity został rębacz Zawiszczok 
Robert, który zasypany został węglem 
na filarze w głębokości 240 m.

* Tramwajarze wypowiadają umo­
wę. Jak się dowiadujemy, Polski Zwią­
zek Pracowników, w którym zrzesze­
ni są pracownicy tramwajowi, posta­
nowił wypowiedzieć umowę zbiorową 
dla tram wajarzy na dzień 30 czerwca 
b. r.

Z Katowickiego.
Katowice. ( U r o c z y s t o ś c i  

B r a c t w a  S t r z e l e c k i e g o ) .  Na 
ostatniem Walnem zebraniu Bractwo 
Kurkowe postanowiło uroczyście ob­
chodzić swe doroczne strzelanie świą­
teczne. P rzy pięknej pogodzie wyma- 
szerow ała brać strzelecka w drugie 
Święto po południu od mieszkania P re ­
zesa przy dźwiękach orkiestry kolejo­
wej ul. Słowackiego i 3 Maja przed ra­
tusz, gdzie oczekiwał ją Król Kurkowy 
ze świtą i liczni goście honorowi. U- 
formował się pochód pod wodzą ko­
mendanta B ractw a dyrektora Soboty i 
maszerował ul. Pocztową, św. Jana i 
Kościuszki do Strzelnicy. W pierw­
szym szeregu kroczył Król Kurkowy

Jerzykiewicz w otoczeniu Prezydenta 
Miasta i Radcy Miejskiego. Następnie 
postępowali bracia okręgu śląskiego i 
goście honorowi. W strzelnicy prze­
mówił Prezes Bractwa p. Stefan Czap­
licki, który wskazał na znac2ehie idei 
Bractw  Kurkowych, zadaniem których 
jest łączność wszystkich narodowo-my- 
ślących obywateli bez względu na za­
barwienie partyjne, w celu bezintere­
sownej i ofiarnej służby dla Ojczyzny.
W chwili wzniesienia trzykrotnego 
okrzyku na cześć Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Ignacego Mościckiego, Król 
Kurkowy oddał strzał honorowy, a o r­
kiestra zaintonowała hymn narodowy. 
Następnie rozpoczęto strzelanie dc 
wszystkich tarczy. Na tarczy Królew­
skiej dotvehzas oddali najlepsze strza­
ły: pp. Prezes Antoni Balcer, dyr. Fi­
kus i Ludwik Broda. P rzy tarczach 
premjowych wysunęli się na pierwsze 
miejsca: pp. dr. Hlond, Ludwik Broda, 
dvr .Rzymelka, Paw eł Sprot i inżynier 
Widuch. Dalsze strzelanie odbywa się 
w wtorek, środę i czwartek a zakoń­
czenie i proklamacja nastąpi w dniu 
?C maja.

, — .. (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  
Józef Kampa z Katowic zostawił swói 
row er w sieni kamienicy nr. 7 przy 
ulicy Kozielskiej. W  kilka minut póź- 
nićj Kampa spostrzegł ku swemu prze­
rażeniu, że row er został skradziony.

i — -(W s p r a w i e  s t r a j k u  c z e ­
l a d n i k ó w  k r a w i e c k i c h .  W 
tych dniach toczyły się układy u komi­
sarza demobilizacyjnego. Czeladnicy 
krawieccy żądali 10 proc. podwyżki, 
pracodawcy godzili się tylko na 5 proc. 
Ponieważ niektórzy majstrowie dobro­
wolnie przyznali czeladnikom 10 proc. 
podwyżkę, przeto zażegnanie strajku 
musi niebawem nastąpić. Jeśli w bie­
żącym tygodniu nie dojdzie do porozu­
mienia, spraw ą podwyżki _ zajmie się 
komisja pojednawcza i rozjemcza.

— ( Ni e  u d a ł o s i ę). Wilhelm Ko­
rzec z Mysłowic został przychwycony 
przez urzędnika celnego pod zarzutem 
uprawiania przemytnictwa. Podczas 
rewizji znaleziono w jego ubraniu 10 
i pół kg sacharyny. Było to w grudniu 
ubiegłego roku. W tych dniach Ko­
rzec odpowiadał przed sądem. Oprócz 
utraty towaru przemytnik musi zapła­
cić 1000 zł kary pieniężnej i koszta są­
dowe.

— ( N i e s u m i e n n y  p r a c o w ­
n i k  b a n k o w y ) .  Przed sądem w 
Katowicach odpowiadał 22-letni pomoc­
nik bankowy Emil Sowa ze Siemiano­
wic. Akt oskarżenia zarzucił podsąd- 
nemu, że niemniej jak w 96 wypad­
kach przywłaszczył sobie ogólną kwo­
tę 750 zł na szkodę banku, w którym 
pracował. Na rozprawie Sowa usiło­
wał obciążyć swą własną siostrę, któ­
ra w tym samym banku pracowała. 
Sąd skazał niesumiennego pracownika 
na 6 tygodni więzienia z warunkowem 
odroczeniem kary.

— (O ś m n a s t o  l e t n i  m o r d e r ­
ca). W  swoim czasie donosiliśmy, że 
zabójca Antoniego Patalonga — Jan 
Faikis, został skazany na 3 lata i 3 mie­
siące więzienia. Faikis uprawiał kłu­
sownictwo i prawie niechcęcy zastrze­
lił dzierżawcę terenu leśnego. Sąd w 
Katowicach skazał zabójcę na wyżej 
wymieniona karę. Faikis odwołał się 
do wyższej instaheji. W tych dniach 
Najwyższy Sąd nakazał ponowną roz­
prawę przed sądem pierwszej instancji. 
Rozprawa przeciwko Faikisowi odbę­
dzie się w najbliższym czasie.

Mysłowice. ( W y p a d e k  s a m o ­
c h o d ó w  y). Auto ciężarowe naje­
chało na furmankę Hermana Pawlika 
z Mysłowic. Siedzący na samochodzie 
Izydor Kołakiewicz został okaleczony, 
furmanka znacznie uszkodzona. W y­
padek zdarzył się na ulicy Krakow­
skiej.1̂

Rozdzień - Szopienice w Katowi- 
ckiem. ( Z a b a w a  z o r g a n i z o w a ­
ne j .  m ł o d z i e ż y  ż e ń s k i e j ) .  Sto­
w arzyszenie polskiej młodzieży żeń­
skiej obchodziło uroczyście swe do­
roczne „Święto druchen11. oddaiac hołd



Giełda pieniężna i zbożowa.<wej patronce — Królowej Korony 
Polskiej. Rano odbyła się zbiórka 
uliczna na cele kulturalno-oświatowe. 
Następnie członkinie ze sztandarem na 
:zele udały się do kościoła. Podczas 
nabożeństwa przystąpiły wspólnie do 
Stołu Pańskiego. Wieczorem na sali 
Freunda odbyła się akademja. Uro­
czyste zebranie oprócz rodziców 
członkiń i przyjaciół zaszczycił swą 
obecnością ks. prałat Bromboszcz z 
Mysłowic. Ks. patron Macierzyński 
wygłosił okolicznościowe przemówie­
nie, a ks. prałat Bromboszcz wykład.
Po odśpiewaniu pieśni „W  noc święto­
jańską4’ odbyło się przedstawienie tea­
tralne. Odegrano 3 aktową sztukę 
„Przebaczenie14. 1-aktową komedyjkę 
i krotochwilę ..Bolszewik w  spódnicy44. 
Podczas przerw koncertowało kółko 
mandolinistek. Przedstawienie zakoń­
czono żywym  obrazem. Amatorki gra­
ły  dobrze, przeto publiczność nie 
szczędziła oklasków. Bardzo podobał 
się taniec nimf. Uznanie należy się 
także mandolinistkom. które piękną 
grą przyczyniły się do urozmaicenia 
programu zabawy. — „Bolszewik w  
spódnicy44 w yw oła ł salwy śmiechu. 
Piękna zabawa Stowarzyszenia mło­
dzieży żeńskiej pozostanie długo w  pa­
mięci członkiń i gości.

— ( W a l n e  z e b r a n i e  k o l a  
L i g i  O b r o n y  P o w i e t r z n e j ) .  Na 
walnem zebraniu Koła w  Roździeniu 
przewodniczył naczelnik gminy p. Su­
chy. Koło ma razem 108 członków. 
Dochody za czas sprawozdawczy 
wynosiły razem 4 585,41 zł., rozchód 
razem 9.05 zł. Do kasy komitetu po­
wiatowego przekazano 4.556,36 zł.

Siemianowice w  Katowickiem. 
( W p i s y  do K o m u n a l n e g o  G im ­
n a z j u m  m ę s k i e g o  m a t e m  a - 
t y c z u o - p r z y r o d n i c z e g o  i żeń-  
s k i e g o  h u m a n i s t y c z n e  go). W pi­
sy do kl. I.. a także i do klas II—VII 
odbędą się w dniach od 21—24 maja 
między .godziną 17 a 19-tą; w  w yjątko­
wych wypadkach będzie Dyrekcja 
gimnazjum przyjmowała zgłoszenia 
od godz. 12— 14. Uczniowie i uczeni- 
ce mają się zgłaszać w  towarzystwie 
rodziców lub opiekunów i przynieść 
ze sobą: metrykę (świadectwo uro­
dzenia), ostatnie świadectwo szkolne i 
świadectwo szczepienia ospy, a oprócz 
tego wpłacić 3 zł. wstępnego i dowol­
ny datek na Pomoc Koleżeńską/Taksa 
egzaminacyjna wynosi 10 zł. i może ją 
wpłacić zaraz lub przed egzaminem. 
Egzamin wstępny do kl. I i IV jest bez­
płatny. Dyrekcja zwraca uwagę ro­
dzicom i opiekunom, że obecnie niema 
różnicy między programem nauki w 
gimnazjum niższem i w  kl. V—VII 
szkoły powszechnej, wobec czego ucz­
niowie (uczennice) kl. V mogą zdawać 
egzamin do kl. II gimn., kl. VI do III 
gimn. a V II do IV gimn. Do kl. I mo­
gą zdawać egzamin uczniowie kl. IV 
szkoły powszechnej. Egzamin wstęp­
ny do kl. I rozpocznie się 24 czerwca, 
a do klas II do VII 27 czerwca.

Kochłowice w  Katowickiem. (Z 
p a r  a f j i). Począwszy od pierwszego 
święta Zielonych Świąt rozpoczęły się 
w Kochłowicach misje św. dla mężów 
i młodzieńców. Przez oba dni świą­
teczne zgórą przeszło 2000 mężów i 
młodzieńców wysłuchało po 3 kazania, 
a w  drugie święto wspaniała procesją 
udano się do starego kościoła, celem 
uzyskania odpustu jubileuszowego z o- 
kazji 50-letniego kapłaństwa Ojca św. 
Piusa XI. We wtorek rano odbyła się 
generalna Komunia św., do której przy­
stąpiło przeszło 2000 mężów.

Bielszowice w Katowickiem. (Z a- 
b a w a  l u d o w a ) .  Staraniem Koła 
przyjaciół harcerstwa odbyła się w  
miniony poniedziałek w  lesie bielszo- 
wickim zabawa ludowa. Ponieważ w  
drugi dzień Zielonych Świąt pogoda 
była słoneczna, mniejwięcej 12 tysięcy 
osób z Bielszowic i okolicy wzięło 
udział w  zabawie. Handlarze sprze­
dali wszystkie towary i napoje. Przed 
zakończeniem koncertu nastąpiło ogło­
szenie nagród. Pierwsza nagroda 20 
centnarów węgla padła na numer bile­
tu 3005, druga wygrana 10 centnarów 
węgla na numer 4799. trzecia nagro­
da również 10 centnarów wjęgla na nu- *

W  Katowicach płacono w  dniu 22 
maja: za 100 marek niemieckich 212.50 
złotych, za 100 złotych 47.10 marek 
niemieckich.

W  Warszawie płacono w  dniu 22 
maja: za 100 franków francuskich 34.76 
zł, za 100 franków szwajcarskich 171.34 
złotych.

mer 272. Posiadacze tych biletów mo­
gą zgłosić się po nagrodę w Kole przy­
jaciół harcerstwa lub sekretariacie dy­
rekcji kopalni bielszowickiej o godz. 16 
po południu, gdzie otrzymają kartki na 
węgiel. Termin zgłoszenia się trwa 
do końca maja bieżącego roku.

— ( Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w 
k o p a l n i ) .  Zatrudniony w  kopalni 
rządowej w Bielszowicach maszynista 
Herman Matuszczyk dotknął się nie­
chcący przewodów o Wysokiem na­
pięciu. Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Matuszczyk osierocił 4 dzieci.

7 Król. Hutłf.
Król. Huta. ( R y n e k  p r a c y). W  

ostatnim tygodniu sprawozdawczym 
komunalny urząd pośrednictwa pracy 
zanotował zmniejszenie się liczby bez­
robotnych znowu o 35 osób. Obecnie 
liczba pozbawionpch pracy wynosi 
1404 osób, w  tern 964 mężczyzn i 
440 kobiet. W  okresie sprawozdaw­
czym pobierało wsparcia 534 osób. do 
pracy zapośredniczóho 206 bezrobot­
nych, zarejestrowano jako zwolnio­
nych z powodu braku pracy 171 osób.

— ( W z r o s t  l i c z b y  l u d n o ś c i ) .  
Miasto Królewska Huta miała w  dniu 
31 marca 88 601 mieszkańców zamel­
dowanych. W  kwietniu przyprowa­
dziło się 527, wyprowadziło się 445 
osób. Liczba urodzeń wynosiła 128, 
liczba zgonów 89. Przyrost napływo­
w y  wynosił zatem 82, przyrost natu­
ralny 39, ogółem więc liczba ludności 
powiększyła się o 121 osób. Miasto 
Król. Huta ma obecnie 88 722 mie­
szkańców.

— ( S p r a w y  k o m u n a l n e ) .  Na 
ostatnie posiedzenie magistratu mia­
sta Król. Huty przybył ks. szambelan 
Gawlina, k tó ry  w  imieniu J. E. ks. B i­
skupa Lisieckiego złożył Magistratowi 
podziękowanie za szczere przyjęcie w 
Król. Hucie w  czasie w izytacji parafji 
katolickiej. Na posiedzeniu tern za­
twierdzono kilka ofert na wykonanie 
robót w  budujących się gmachach 
miejskich. Roboty stolarskie w  nowym 
budynku szkoły handlowej oddano f ir ­
mom: Marcolowi, Gincerowi, Majero­
w i i Folwarcznemu, wykonanie insta­
lacji elektrycznej w  tym  samym bu­
dynku oddano firmie Mohr. Na ogród­
ki przy 12-tu szkołach powszechnych 
uchwalono po 75 zł. z tern, że prace w  
tych ogródkach będą wykonywały 
dzieci szkolne.

7 Świetochłowickieao.
Nowy Bytom w  Świętochłowickiem. 

( W y p a d e k  na szos i e) .  Pomię­
dzy Nowym Bytomiem a Chebziem 
najechał parowóz kolejki wąskotoro­
wej na zaprząg Hermana Esingera z 
Król. Huty. Jeden koń został zabity, 
drugi złamał sobie obie nogi, przeto 
musiano go zastrzelić. Wóz został 
znacznie uszkodzony. Wypadku w 
ludziach nie było. Kto ponosi winę, 
okaże śledztwo policyjne.

Szarlej w  Świętochłowickiem. (B r u- 
k o w a n i e  szosy ) .  W  najbliższym 
czasie rozpoczęte zostaną prace około 
brukowania szosy pomiędzy Szarle- 
jem a W ielkiemi Piekarami. Droga 
wybrukowana zostanie kostkami gra­
nitowemu

— (Z ż y c i a  k l u b u  s p o r t o ­
wego) .  W  drugi dzień Zielonych 
Świąt odbyło się w  lokalu Lubomir- 
skiej w  Szarleju zebranie klubu spor­
towego „Odra44, na które zaproszeni 
zostali również obecni na popołudnio­
wym  meczu piłkarze Bialskiego Klu­
bu, „Sparty4* z Wielkich Piekar oraz 
sportowców z Kamienia i Brzezin. W  
czasie zebrania sportowcom z Piekar 
wręczono dyplom honorowy, uzyska-

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 22 maja 1929 r.

Żyto 15 tonn 27.90, pszenica 44.00 
do 45.00, jęczmień na przemiał 31.50 do
32.50, owies 3p.00—31.00, osucie żytnie 
21.00—22.00, osucie pszeniczne 25.50 do
26.50, mąka żytnia 42.50, mąka psze­
niczna 63.50—67.50. Tendencja słaba.

ny podczas rozgrywki z klubem spor­
towym z Brzezin.

Wielkie Piekary w  Świętochłowi­
ckiem. ( W y p a d e k  na szos i e) .  
Na ulicy Marjackiej najechał samo­
chód na furmankę Bartłomieja W idra z 
Józefki, gmina Wielkie Piekary. Ude­
rzenie było tak gwałtowne, że z fur­
manki spadł 6-letni Emil Duda, przy- 
czem został okaleczony. Nazwiska 
szofera nie stwierdzono, gdyż po w y ­
padku szybko odjechał dalej.

2 Pszczyńskiego'
Radostowice w Pszczyńskiem. (P o- 

ż a r  s t o d o ł y ) .  Z niewiadomej przy­
czyny wybuchł pożar w  stodole Fr. 
Szczepka. Budynek spalił się do­
szczętnie.

Wielka Wisła w Pszczyńskiem. 
( Ł u n a  nad  ws i ą ) .  Znaczną szko­
dę pożarowa poniósł rolnik Jan Brut- 
ka. W  tych dniach pożar zniszczył 
jego stodołę razem ze znacznymi za­
pasami słomy i ziemniaków.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( W a ż n e  d l a  p s z c z e ­

l a r z y ) .  Zarząd miejscowego koła 
Związku Pszczelarzy Śląskich podaje 
do wiadomości, że w  niedzielę 26-go 
maja odbędzie się w  Rybniku zebranie 
pszczelarzy w lokalu W inklera o go­
dzinie 12.30. Zarząd wzywa człon­
ków, by uwiadomili pszczelarzy w 
poszczególnych miejscowościach po­
wiatu rybnickiego i by wszyscy przy­
byli na zebranie do Rybnika.

— ( K u r s  d l a  s z e w c ó w ) .  P rzy­
pominamy, że Śląski Instytut Rzemie- 
ślniczo-Przemysłowy w  Katowicach 
przystępuje w  najbliższym czasie do 
uruchomienia w  Rybniku kursu za­
wodowego dla tych czeladników szew­
skich, którzy mają zamiar złożyć 
egzamin mistrzowski. Opłata wynosi 
60 zł. dla Członków Instytutu, dla in­
nych 30 % więcej. Zgłoszenia przy j­
muje i udziela informacyj biuro Insty­
tutu w  Katowicach, przy ul. Słowa­
ckiego 19.

Wodzisław. ( Z a k a z  s p r z e d a ­
ż y  t r u n k ó w  a l k o h o l o w y c h ) .  
Na podstawie ustawy o sprzedaży w y ­
robów alkoholowych oraz zakazu w ła­
ściwych władz w  dniach 29 i 31 maja 
oraz 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 11 i 12 czerw­
ca od godz. 22 w  dniu poprzedzającym 
urzędowanie komisji poborowej nie 
wolno sprzedawać trunków alkoholo­
wych zawierających więcej niż 2 
proc. alkoholu. Nieprzestrzeganie za­
kazu powoduje dotkliwą karę.

Nieboczowy w Rybnickiem. (P o- 
ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r  u). Grupa 
miejscowa Związku powstańców ślą­
skich urządza w  niedzielę 26 maja uro­
czystość poświęcenia sztandaru z ob­
chodem 8 rocznicy bojów nad Odrą. 
Uroczystość odbędzie się pod protek­
toratem p. dr. Grażyńskiego i Staro­
sty powiatu rybnickiego p. Wyglendy.

Pszów w Rybnickiem. (R o z b u- 
d o w  a k a 1 w  a r  j i). Wiadomo, że 
Pszów jest miejscem pątniczem, gdyż 
w  kościele parafjalnym znajduje się 
cudowny obraz Matki Bożej. Para- 
fja pszowska będzie posiadała także 
wspaniałą kalwarję dzięki staraniom 
W. ks. radcy Knosały. Kaplice przed­
stawiają się imponująco.

Szczygłowice w Rybnickiem. (S a- 
m o b ó j s t w  o). W  tych dniach ode­
brał sobie życie 41-letni Stefan W. ze 
Szczygłowic. Przyczyną targnięcia się 
na własne życie by ły  niesnaski rodzin­
ne. W. powiesił się na pasku we wła- 
snem mieszkaniu.

Gogolów w Rybnickiem. ( T r u p  
p r z y  d r o d z e ) .  O'bok drogi prowa­
dzącej z Jastrzębia do Gogołowa zna­
leziono trupa mężczyzny. Ustalono, że 
są to zw łoki Franciszka Kuczery z Go­
gołowa. Kuczera spadł z wysokiego 
nasypu na łąkę, przyczem doznał 
śmiertelnych wewnętrznych okaleczeń.

1 Tarnogńrskiego.
Tarnowskie Góry. ( Z w ł o k i  w  

r o w i e  p r z y d r o ż n y m ) .  W  tych 
dniach zmarł nagle robotnik Gawlik z 
Radzionkowa. Dotychczas nie wiado­
mo, czy Gawlika spotkało nieszczę­
ście, lub czy zmarł naturalną śmier­
cią. Przed kilku dniami poszedł on 
na kopalnię bytomską po zarobek, lecz 
do domu nie wrócił. Zw łoki Gawlika 
znalazł strażnik Zimny. Trup leżał w 
rowie przydróżnym. Przyczynę śmier­
ci ustali lekarz sądowy.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( S k u t k i  l e k k o m y ś l ­

nośc i ) .  Buchhalter firm y Marcin i 
W ładysław, Babiński w  Cieszynie 
spowodował pożar, ponieważ do ko­
szyka z papierami wrzucił tlejący nie­
dopałek papierosa. Właściciele firmy 
ustalili wysokość straty pożarowej na 
5 tysięcy zł.

Z całe! Polski.
Warszawa. ( P r z e s z ł o  100 - l e t ­

n i a  s t a r u s z k a ) .  Do jednej ze sta- 
cyj opieki społecznej w  Warszawie 
zgłosiła się o zapomogę niejaka Kata­
rzyna Orłowska, zamieszkała w  W ar­
szawie przy ul. Nowowiejskiej 17. Jak 
się okazało. Orłowska ma 108 lat i po­
chodzi z Krakowa. Orłowska urodziła 
się w  Krakowie 1821 r., a od r. 1840 
mieszka stale w Warszawie.

Łódź. ( B u d o w a  g m a c h u  w i ę ­
z i e n n e g o ) .  W  najbliższym czasie 
ma powstać w  Łodzi w ie lk i gmach 
więzienny. Pomieszczenia tego gma­
chu obliczone są na dwa i pół tysiąca 
więźniów. Na budowę tego olbrzy­
miego więzienia ministerstwo prze­
znaczyło P/ś miljona złotych. Do bu­
dowy tak wielkiego gmachu więzien­
nego skłonił ministerstwo fakt, że w ię­
zienia łódzkie mieszczą się w pryw at­
nych budynkach i są co do rosyniarów 
niewystarczające.

Strzałkowo. ( Z e m s t a  o d p a l o ­
n e g o  k o n k u r e n t a ) .  Gmina Strzał­
kowo w  powiecie łódzkim była wido­
wnią tragicznego zajścia. 28-letni 
Leon Rabega kochał się w  18-letniej 
Stefanji Jarema. Matka jej nie chcia­
ła się zgodzić na to małżeństwo, zna­
jąc bardzo mętną przeszłość Rabegi. 
Rozłoszczony konkurent przybył do 
mieszkania narzeczonej i 8 strzałami 
zamordował jej matkę a następnie 
strzelił kilkakrotnie do uciekającej na­
rzeczonej, raniąc ją ciężko. Rabego 
aresztowała policja.

Kraków. ( P r o c e s  o p o b i c i e  
a k a d e m i k a ) .  W  minioną sobotę 
zapadł w yrok w  sprawie pobicia przez 
policję Ivo Cornera, absolwenta me­
dycyny Jugosłowianina. Na podsta­
wie tego wyroku posterunkowy Pa­
wełek, w  którym  Corner rozpoznał je­
dnego ze sprawców swego pobicia _— 
został skazany na rok ciężkiego w ię­
zienia z obostrzeniami, zaś drugiego 
oskarżonego Przybyłe uwolniono od 
w iny i kary. Pretensje powództwa cy­
wilnego co do odszkodowania dla 
akad. Cornera w  wysokości 500.000 zł, 
oddalił Trybunał na drogę cywilną. — 
Obrońca zasądzonego policjanta 0 - 
świadczył, że wyroku nie przyjmuje.

Eksport węgla polskiego przez Gdańsk 
I Gdynie.

W miesiącu kwietniu r. b. przyby­
ło do Gdańska 482.059 tonn węgla eks­
portowego, z czego przeładowano na 
statki 460.955 tonn; do Gdyni przybyło 
211.422 tonn, z czego przeładowano na 
statki razem z węglem, pozostałym z 
poprzedniego miesiąca 218.188 tonń.

Ogółem w miesiącu kwietniu r. b. 
przeładowano na statki w  Gdańsku i 
Gdyni 679.143 tonn polskiego węgla 
eksportowego.



Nowy sędzia Trybunatu rozjemczego. I Program radiowy.
1 4  t M o i a  1 0 7 0  c

B y t o m .  (PAT). W e środę odby­
to się w  Bytomiu w  gmachu T rybuna­
tu Rozjemczego dla Górnego Śląska 
uroczyste wprowadzenie w  urząd pol­
skiego sędziego rozjemczego dra Bro­
nisława Stelmachowskiego, prof, uni­
w ersytetu  pozn., piastującego rów no­
cześnie godność sędziego przy Sądzie 
Najwyższym w W arszaw ie  i członka 
Komisji Kodyfikacyjnej.

P rezyden t Trybunału Rozjemcze­
go, Kaekenbcck, witając nowego człon­
ka Trybunału Rozjemczego, oświad­
czył, że w yraża  szczere podziękowa­
nie rządowi polskiemu za w ybór tak 
wybitnego prawnika, gdyż świadczy 
to o wielkicm znaczeniu, jakie rząd 
oolski przypisuje zadaniom Trybunału 
Rozjemczego.

Następnie prezydent Kaeckenbeck 
podkreślił, że prof. Stelmachowski 
oświadczył mu. iż w  sprawach spor­
nych, w  których już w ystępow ał w 
charakterze zastępcy Rządu Polskie­
go, ustąpi, gdyż rząd polski do tych 
spraw  w yznaczy  innego Sędziego Roz­
jemczego. Ostatnie oświadczenie p re­
zydenta Kaeckenbecka wyw ołało  nad­
zwyczaj korzystne wrażenie na przed­
stawicielach władz niemieckich.

Z kolei wygłosili przemówienia po­
witalne: niem. sędzia rozjemczy
p. Schneider i przedstawiciel państw a 
niemieckiego p rzy  Trybunale Rozjem­
czym, konsul Ilgen.

Na przemówienia te odpowiedział 
prof. Stelmachowski, zaznaczając, że 
będzie współpracował według najlep­
szych swych sił ze swymi kolegami, 
aby przyczynić się do zrealizowania 
celów i idei, dla których Konwencja 
Genewska powołała do życia T rybu­
nał Rozjemczy. W  końcu powitał no­
wego sędziego przedstawiciel państwa 
polskiego przy  Trybunale Rozjem­
czym p. Sąchocki.

Uroczystość powyższa zgromadzi­
ła szereg w ybitnych osobistości. Ze 
strony polskiej obecni byli wicewoje­
woda śląski dr. Żurawski, konsul ge­
neralny w Bytomiu p. Malhommc, pre­
zes Izby Kontroli P ańs tw a  w Katowi­
cach p. Bajda, naczelnik wydz. wojew. 
p. Przybyłow icz, inż. Grabianowski, 
członek polski przy  górnośląskim ko­
mitecie kolejowym p. Mieler, prezes 
izby adwokackiej, b. marszałek W ol­
ny i inni. Z przedstawicieli w ładz nie­
mieckich byli obecni wiceprezydent 
rejencji opolskiej dr. Fischer, p rezy­
dent policji państw. Beck i 1-szy bur­
mistrz miasta Bytom dr. Knackrick i 
inni.

Uroczystość wprowadzenia  w  urząd 
zakończyła się śniadaniem, wydanem  
na cześć nowego członka Trybunatu 
Rozjemczego przez prezydenta  Kac- 
kenbeecka.

Prezydent Mościcki u rolników wielkopolskich.
P o z n a ń .  (PAT). W  środę rano 

Prezydent Rzplitej wyjechał na zwie­
dzenie w zorow ych gospodarstw rol­
nych w  Wielkopolsce.

P ierw szym  etapem podróży było 
miasto Gostyń. Powitanie na ziemi 
gostyńskiej miało' charakter niezw y­
kle podniosły i serdeczny. Okoliczna 
ludność p rzybyła  do miasta, aby od­
dać hołd Głowie Państw a. Organiza­
cje ustaw iły się na rynku w  czw oro­
bok, w  głębi którego widniało spe­
cjalne podniesienie w  formie strzechy, 
ozdobionej emblematami i sztandarami 
państwowymi.

O godz. 10.40 zajechał na rynek sa­
mochód Prezydenta . P. P rezyden t w 
towarzystwie przedstawicieli społe­
czeństwa miejscowego przeszedł przed 
frontem czworoboku, przyczem  po­
szczególne oddziały pochylały sztan­
dary. Następnie p. P rezyden t zasiadł 
na specjalncm miejscu pod strzechą. 
P ierw szy  powitał p. P rezyden ta  s ta ­
rosta Żabiński imieniem ludności

O rozbrojenie.
B e r l i n .  (PAT.) Jak donosi prasa 

berlińska, komisja polityczna kongresu 
Międzynarodowej Unji Stowarzyszeń 
Przyjaciół Ligi Narodów w ybrała  pod­
komisję, która ma opracować wspólne 
“prawozdanie w kwestji rozbrojenia, 
•ozjemstwa i bezpieczeństwa. Do pod­
komisji tej weszli: lord Robert Cecil 
(Anglja). de Jouvenel (Francja). Rhein- 
baben (Niemcy), Limburg (Holandja), 
Roli (Belgja) i prof. Stroński (Polska).

Naprawa Zeppelina.
P a r y ż .  (PAT.) Dostarczono już 

motory i materiały uzupełniające dla 
s terow ca „Hr. Zeppelin". P raca  nad 
zmontowaniem nowych motorów posu­
w a  się raźno naprzód, tak, iż przew i­
dyw ana jest we czw artek  próba moto­
rów. Po próbnym locie Zeppelin be- 
dzie mógł zapewne zaraz odlecieć do 
Friedrichshafen. Dr. Eckener zamierza 
udekorować kwiatami pomnik ofiar 
walk pod Dixmuide.

Spólnicy.
Dwaj żydzi zakładają spółkę han­

dlową. Po spisaniu kontraktu zapy­
tuje notarjusz, czy k tó ry  nie ma jesz­
cze jakich zastrzeżeń.

Owszem, ja mam — powiada Kwar- 
gelduft — aby w  razie bankructw a fir­
my zysk był podzielony na dwie ró­
wne części.

0 cn m

P iątek , 24 m aja 1929 r.
K atow ice, fala 416.1: 11-56 S ygnał czasu , hejnał. —  

15.10 P ieśn i m ajow e z K rakow a. — 15.45 Komu­
n ikaty  Z w iązków  G ospodarczych. — 16.00 P iy ty  
gram ofonow e — 16.25 S łuchow isko dla dzieci. —
17.00 W ykład  h isto rji Polski — 17.25 O dczy t z 
W ilna. — 17.55 K oncert z Poznania. — 18.50 R oz­
m aitości. —  19.10 O dczy t: T argi i ja rm ark i o raz  
środki p rzew ozow e. — 19.45 Sport. — 19.55 Ko­
m unikaty. — 20.00 W iadom ości z Poznan ia, na­
stępnie koncert, po koncercie kom unikaty z W ar­
szaw y. — 23.00 S krzynka pocztow a w języku
francuskim .

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 11.56 S ygnał czasu,
hejnał — 12.10 P ły ty  gram ofonow e —  12.50
W iadom ości z w y s ta w y  w P oznaniu  — 15.10 No­
w e w y daw nictw a —  15.50 P ły ty  gram of. — 17.00 
R adiotechnika — 17.25 O dczy t z W ilna — 15.50 
Rozm aitości — 19.10 O dczyt — 19.35 N adpro­
gram  — 20.00 W iadom ości z w y s ta w y  w P o­
znaniu — 20.15 K oncert.

K raków , fala 314,1 m .: 11.56 S ygnał czasu , hejnał 
— 12.10 P ły ty  gram of. — 15.10 Pieśni m ajow e —

powiatu, w yrażając  serdeczne podzię­
kowanie na zwiedzenie ziemi gostyń­
skiej.

Po dalszych przemówieniach p. P re ­
zydent żegnany owacyjnie p rzy  dźwię­
kach hymnu narodowego odjechał do 
kościoła farnego, poczem udał się na 
zwiedzanie gospodarstw.

Po zwiedzeniu banku pożyczkow e­
go i spółdzielni P rezyden t udał się na 
zwiedzenie spółdzielni rolniczo-handlo­
wej „Rolnik", poczem udał się do gim­
nazjum, ufundowanego przez obyw a­
telstwo powiatu i miasta ze składek 
publicznych. Następnie Dostojny Gość 
zwiedził mleczarnię spółdzielczą oraz 
cukrownię spółdzielni przemystowo- 
plantatofskiej. poczem udał się do m a­
jątku Grabonów, własności p. Losso- 
wa, najstarszego ziemianina powiatu. 
W ypocząw szy  chwilę, wziął p. P re zy ­
dent udział w śniadaniu, w ydanem  
przez p. Lossowa. Po krótkim w ypo­
czynku odjechał p. P rezyden t w raz  z 
otoczeniem do gminy Brzezie, odległej 
o 4 km. od Grabonowa.

17.00 P ogadanka dla rodziców  —  18.50 Rozm ai­
tośc i — 19.35 P rzeg ląd  tu ry s ty czn y  — 19.45 Sport
—  20.00 S łuchow isko z Poznania.

Poznań, fala 336,3 m .: 12.30 Fulton  —  12.50 W ia­
dom ości z w y s ta w y  — 13.00 S ygnał czasu, hej­
nał —  13.05 P ły ty  gram ofonow e — 14.15 Ko­
m unikaty  — 16.45 Lekcja ang. — 17.05 O dczyt 
m isyjny — 17.25 O dczy t o m iastach  pa les ty ń ­
skich — 17.55 K oncert — 18.50 N adprogram  —
19.15 O dczy t szkolny — 19.40 R zeczy  ciekaw e —
20.15 Św ięto  pieśni polskiej — 22.30 M uzyka ta ­
neczna — 23.30 Fulton.

W rocław , fala 321,2 m .: G liwice, fala 326,4 in.:
16.30 K oncert — 18.40 O dczy t z G liw ic: P o li­
cja w życiu codziennem  — 1905 O dczyt — 19.55 
O dczy t: Z ęby a zaw ód — 22.00 S tenografia. 

Berlin, fala 475,4 m .: 15.30 H ans Jakob jako tłó-
m acz na konferencjach m iędzynarodow ych  —
—  18.35 O ptyka — 20.00 K oncert —  21.40 K w ar­
te t sm yczkow y, po program ie nadaw anie ob ra ­
zów.

W iedeń, fala 519.9 n i.: 11.00 M uzyka — 15.00 Na­
daw anie obrazów  — 17.20 P ieśni —  17-40 Kon­
cert — 19.15 O dczy t — 20.15 K oncert — 21-20 
B allady.

„Przeklęta wódka! Dzisiaj znów 
mam głowę, jak globus!"

Z Bytomskiego.
Starym  zwyzajem procesja Bożego 

Ciała w parafji Trójcy Przenajśw. w 
Bytcmiu odbywała się w niedzielę po 
uroczystości Bożego Ciała. W  bieżą­
cym roku i latach następnych odbywać 
się będzie taksamo jak w  starej parafji 
Najśw. Panny  Marji w samą uroczy­
stość t. j. w  czwartek.

Z Zabrskiego.
Odebrał sobie życie przez zastrze­

lenie 27-letni kruszak Fros. zamieszka­
ły w Zaborzu przy ulicy Steinhoffstr.
4. P rzyczyny  samobójstwa nie stw ier­
dzono.

Z Gliwickiego.
W  dniu 1 maja b. r. liczyło miasto 

Gliwice 106.339 mieszkańców. Ponie­
w aż liczba mieszkańców w dniu 1-go 
stycznia b. r. wynosiła 106.428 osób, 
spadek w ciągu minionych 4 miesięcy 
wynosi 89 mieszkańców.

♦

Administratorem parafji W szystkich 
Świętych w Gliwicach zamianowała 
w ładza duchowna ks. kapelana W a- 
che’go.

*

W  drugie święto Z i e l o n y c h  
Ś w i ą t e k  w  Kopienicy przystępow a­
ły dzieci do pierwszej Komunji św. 
Ż pośród licznych dzieci tylko iedno 
dziecko było przygotowane po polsku. 
Zamiast radości, smutek zagościł w 
sercach parafjan polskich. Wielu, któ­
rzy dawniej szanowali swój język i 
w iarę swych przodków, zaparli się go 
obecnie. Smutny to objaw stosunków, 
jakie obecnie panują na Śląsku Opol­
skim.

*

W ieczorem w sobotę przedświą­
teczna zdarzył się w Starych Gliwicach 
wypadek nieszczęśliwy, który spowo­
dował śmierć niejakiego Mikołaja W i­
du cha z Kozłowa. W. najechał moto­
cyklem na furmankę, przyczem dyszel 
przebił mu piersi. Śmierć nastąpiła 
jeszcze przed nadejśiem pomocy. Aż 
do nadejścia policji umieszczono zwło­
ki w  pewnym lokalu. I tutaj popełnio­
no czyn, świadczący ’dobitnie o zdzi­
czeniu niektórych jednostek. Miano­
wicie z palca trupa ściągnięto pierścio­
nek. Sprawcę wyśledziła policja.

Z Kozielskiego.
Dwóch młodych ludzi z Poborszo- 

wa znalazło w pobliskiem lesie małego 
niedźwiedzia, którego zabrali do domu. 
Niedługo zjawił się we wsi właściciel 
wędrownego cyrku, poszukując zguby.

Za odpowiednicm wynagrodzeniem
wydano mu zaginione zwierzątkp.

*

Z Odry w  pobliżu Dziergowic w y ­
dobyto zwłoki kobiety nieznanego na­
zwiska. Zwłoki musiały dłuższy czas 
leżeć w wodzie.

Z Raciborskiego.
Każdorocznie w drugi dzień Zielo­

nych Świątek w yrusza  z kościoła św. 
Jana na Ostrogu procesja do kościoła 
Matki Bożej przy Starejwsi. Tego­
roczna procesja miała szczególny urok,- 
gdyż wzięło w niej udział kilka tysię­
cy wiernych. — O kościele Matki Bo­
żej dwukrotnie pisaliśmy w  naszym 
historycznym dodatku „Ziemia Śląska."

Z Opolskiego.
Pewnem u obywatelowi w  Ozimku 

zginęła przed kilku laty obrączka ślu­
bna. Wszelkie poszukiwania były da­
remne. W  tych dniach znaleziono ją 
w szczególny sposób, mianowicie przy 
sadzeniu kartofli w  ogrodzie.

*

W  ostatnich dniach opady deszczo­
we spowodowały znaczny wzrost w o­
dy w  Odrze pod Opolem i okolicy. 
Rzeka wystąpiła  z brzegów i zalała ni­
żej położone grunta.

Z Dobrodzieńskiego.
Pew ne siedmioletnie dziecko, b a ­

wiące się bez dozoru na brzegu stru­
myka przy Dobrodzieniu wpadło do 
wody wskutek potknięcia się. Córka 
młynarza Ledwiga, która przypadko­
wo znajdowała się w pobliżu, pospie­
szyła mu na pomoc i dziecko w yra to ­
w ała  od niechybnej śmierci.

Z Kluczborskiego.
W poniedziałek przedświąteczny 

przechodziła nad powiatem kluczbor- 
skim gwałtow na burza, która spowo­
dowała dwa pożary. Na Skałęskiej 
Kolcnji (Albrechtsthal) koło Wołczyna 
uderzył grom w stodołę gospodarza 
Jana Hanusy. Stodoła spaliła się do­
szczętnie. — Drugi pożar powstał w 
Wierzbicach. Tam uderzył grom w 
dom mieszkalny chałupniczki Joanny 
Bobowej. Pożar zniszczył całe domo­
stwo oraz stodołę i chlewy.

Prowincjonalny zakład leczniczy w 
Kluczborku obchodził w  bieżącym ro­
ku 150-letni jubileusz jstnienia swego 
Poświęcenie lecznicy odbyło się dnić 
22 maja 1779 r. Uroczystość jubileu­
szowa. w którei wzięli udział przed­
stawiciele zarządu prowincjonalnego : 
innych władz odbyła się w czw artek  
dnia 23 maja b. r.

„Córka” policji Sztokholmskie!.

„Panie konduktorze! Czy jest jesz­
cze czas pożegnać się z żoną?"

„To zależy, od tego, jak dawno pan 
jest żonaty."

Policja sztokholmska obchodziła w 
czasie Wielkanocy uroczystość kon­
firmacji swej wychowanki, 14 -letniej 
Marji Olafsenn.

Ojciec dziewczynki zginął pod sa ­
mochodem w czasie pełnienia służby 
na kilka dni przed przyjściem na świat 
dziecka, a gdy i m atka  umarła w kró t­
ce, policja sztokholmska adoptowała

sierotę i otoczyła ją najtroskliwszą 
opieką. Zebrano dla niej specjalny 
fundusz, którym  zawiaduje trzech w y ­
znaczonych funkcjonariuszy policji — 
urządzono małe mieszkanko i „córka 
policji" pędzi szczęśliwe życie pod ser­
deczną opieką całego grona „ojców", 
którzy łożą hojnie na jej wychowanie 
i wykształcenie.



SPORT.
W  niedzielę; dnia 26 maja b. r. od­

będzie sie na Stadionie w Król. Hucie 
Św ięto Sportow e K. S. Stadjonu połą­
czone z m istrzostw am i lekkoatletycz- 
nemi we w szystkich konkurencjach.

W  program ie m. i. zgłoszono pobi­
cie rekordów śląskich w biegach na 
100 m. i 400 m., w rzutach dyskiem, 
kulą i oszczepem.

Na zakończenie odbędą się zaw ody 
\v piłkę nożną K. S. Jedność, Michał- 
kowice c/a K. S. Stadjon.

Początek o godz. 14-tej 30 mjn. — 
Podczas zaw odów  koncert orkiestry  
Skarboferm u.

Na starcie czołowi lekkoatleci ślą­
scy K. S. Stadjonu: Zajusz, Rzepuś,
Rojek, M ajorczyk, Kołodziej, Cieśliński.

Po zakończeniu odbędzie się w spól­
na w ieczornica w szystkich sekcyj K. S. 
Stadjonu w sali na Górze Redena, gdzie 
zostaną rozdane nagrody.

Kolarskie mistrzostwa szosow e.
W  roku bieżącym  szosow e w oje­

wódzkie m istrzostw a kolarskie zostaną 
rozegrane jednocześnie we w szystkich 
w ojew ództw ach w  dniu 30 czerw ca. 
M istrzostw a zostaną rozegrane na dy­
stansie 10 kim. Zawodnicy będą w y ­
startow ani co 2 minuty. Minimum cza­
su nie obowiązuje — tak, że zawodnik 
przybyw ający pierw szy (w najkrót­
szym czasie) do m ety — zostaje mi­
strzem  w ojew ództw a i otrzym uje od­
powiedni dyplom.

Przed rozpoczęciem sezonu tenniso- 
wego na Śląsku.

Z dniem 26 m aja zostanie na Śląsku 
oficjalnie o tw arty  tegoroczny sezon 
tennisowy. R ozgryw ki te w yw ołały  
duże zainteresow anie, dadzą one^ bo­
wiem możliwość porów nania poziomu 
zaw odników  tennisow yćh nietylko po­
szczególnych ale i drużyn.

Przetarg.
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach 

rozpisuje przetarg publiczny na dzień 10. VI. 1929 r. 
na dostawę k lu c z y  n ie m ie c k ic h , p i ln ik ó w , 
g w in to w n ik ó w  d o  r o c p ó r e k  itp.

Bliższe warunki przetargu zostały ogłoszone 
w Monitorze Polskim  No. 114 z dnia 18/V. 1929 r. 
i w Epoce Nr. 134 z dnia 17/V. 1929 r.

D y re k c ja  K o le i P a ń s tw o w y c h  
w Katowicach.

UW AGA! - 9 C  »  UW AOA!
Uważa] I czytali

Na sezon letni fabryka postanowiła wysłać 
około 7000 kompletów po cenach o polowe tańszych 
niż w waszych miejscowościach — w celu rekla­
mowania naszych towarów. Komplet składa sie 
z 14 sztuk, mianowicie: 17 m. płótna Widzewskie, 
3 m. bostonu na ubranie męskie, 3 m. jedwabiu na 
suknie, t m. na fartuch, 1 ręcznik, 6 chusteczek, 
3 m. refjeru na koszule, 2 szpulki nici. Taką całą 
wyprawę wysyłam y tylko za 60 zł.

Za dobroć towaru gwarantujemy. Płaci się 
przy odbiorze towaru. P. S. na żądanie w ysyła­
my ilustrowany cennik bezpłatnie. — Adresować 
prosimy:

Suknopoi, Łódź, skrz. poczt. 344.

Teatr Polski w Katowicach.
Premiera opery.

T eatr Polski w ystaw ia  w e środę 
dnia 29 maja b. r. dw a interesujące 
u tw ory  m uzyczne Pucciniego, tw órcy  
„Butterfly", „Toski“ 1 „Cyganerii", 
mianowicie kom iczną operę jednoakto- 
w ą „Gianni Schicchi" oraz dram at mu­
zyczny „Suor Angelica." U tw ory te 
w chodzą w skład sław nego „T ryp ty ­
ku" Puccini’ego, w ystaw ionego pow o­
dzeniem przez wielkie T eatry  zagra­
niczne.

Z pośród polskich' scen będzie T eatr 
Polski pierw szym , który  te u tw ory  
w prow adza do stałego repertuaru  ope­
rowego. Trzecią składow ą część 
„T ryptyku" stanow i jednoaktow a ope­
ra  p. t. „P łaszcz." M ając na uw adze 
nieprzew lekanie zbytnio czasu trw ania 
przedstaw ienia, w ystaw iać będzie 
T eatr Polski każdorazow o operę 
„Gianni Schicchi". uzupełniając ją ko­
leino zm ianą oper „Suor Angelica" i 

P łaszcz.44
W  wykonaniu „T ryptyku" bierze 

udział zespół operow y, a próby pod 
kierow nictw em  art. D yr. p. M. Zuny 
i reżysera  P . J. Stępniow skiego dobie­
gają końca.

R e p e r t u a r .

C zw artek, dnia 23 b. m. „Aida" o 
godz. 7.30. Gościnny w ystęp Ignacego 
Dygasa.

Piątek, dnia 24 b. m. „W ystęp Cho­
ru czechosłow ackiego" „Hlahol" o godz. 
7.30 w iecz.

Sobota, dnia 25 b. m. „Bal M asko­
w y "  o godz. 7.30. W ystęp  Ignacego 
Dygasa.

Niedziela, dnia 26 b. m. „Halka", po 
południu o godz. 3.30.

Niedziela, dnia 26 b. m. „Pigmaljon" 
o godz. 7.30 wiecz.

W torek, dnia 28 b. m. „K aw iarenka" 
o godz. 7.30 w iecz

3 Maja w Opolu.
W  niedzielę, dnia 12 maja b. r. od­

było się na sali „Rolnika" w  Opolu 
uroczyste zebranie przedstaw icieli 
w szystkich organizacyj polskich po­
w iatu opolskiego celem uczczenia rocz­
nicy Konstytucji 3 Maja.

Na program  składały się przem ó­
wienia, deklam acje i śpiewy. W ykład 
o Konstytucji 3 Maja wygłosił p. Szcze­
paniak. W ielkie w rażenie w yw arł 
w iersz „Pojedziem y naprzód w ciąż!" 
w ygłoszony przez jednego z uczestni­
ków  w jego w łasnym  układzie. W koń- 
cu przedłożono zebranym  rezolucję, 
k tórą przyjęto jednogłośnie. Rezolucja 
ta brzm i:

„My polskiej narodow ości obyw a­
tele m iasta i powiatu opolskiego zgro­
madzeni w  dniu 12. V. 1929 r. na uro- 
czystem  zebraniu w  Opolu, w  dw a ty ­
godnie po w ykroczeniach, dokonanych 
przez tłum niemiecki — nietylko na 
nas, lecz naw et na bezbronnyh pol­
skich aktorów  i aktorkach tea tru  kato ­
wickiego, braciach i siostrach naszych, 
podnosimy protest przeciw  samej m oż­
liwości uzew nętrzniania się w  sposób 
podobny antypolskiej nienawiści nie­
mieckiej, piętnując zbrodnię niem iec­
kich szow inistów  opolskich jako ob­
jaw  zw yrodnienia barbarzyńskiego.

My, tubylcza ludność Śląska Opol­
skiego, jesteśm y polską mniejszością 
narodow ą, lojalną w obec państw a nie­

mieckiego. Tern sam em  m am y praw o 
do obrony ze strony w ładz, jak i praw o 
do nieskrępowanego rozw oju kultural­
nego.

My, polska ludność, stanow im y 70 
procent w szystkich m ieszkańców po­
w iatu opolskiego. Siedzimy od w ie­
ków na naszej ziemi rodzinnej.. Z ję­
zyka, narodow ości i kultury jesteśm y 
Polakam i. Przynależność nasza do na­
rodu polskiego w ynika z zarządzenia 
Bożego i jest nam przynależnością ro ­
dzoną. Kłam stwem  jest zatem  tw ier­
dzenie niemieckie, że polską przyna­
leżność narodow ą podtrzym uje się u 
nas sztucznie.

S tw ierdzam y, że nasze przyrodzo­
ne potrzeby kulturalne nie znajdują za­
spokojenia w dostatecznej mierze.

S tw ierdzam y, że przedstaw ienie 
„Halki" w Opolu, tylko dyktow ane b y ­
ło żyw ą potrzebą kulturalną nas w szy­
stkich, a nie było — jak to przedstaw ia 
p rasa  niem iecka — agitacyjnym  środ­
kiem politycznym.

Dom agam y się. aby potrzeby na­
sze, w ynikające z ' naszej odrębności 
narodowej, były respektow ane przez 
władze, k tóre mają obow iązek otaczać 
nas opieką, aby nie pow tarzały  się w y ­
padki, niegodne państw a kulturalnego, 
jakie m iały miejsce w  Opolu w  nie­
dzielę, dnia 28 kw ietnia 1929 r.“

Krótko-zwieztowato.
Nie wytłumaczonym dotąd zjawiskiem 

są pewne okolice, w których fale radio­
we pozostają bez skutku.

•
Gdynia, nasze m iasto portow e, m ia­

ło w  roku 1925 tylko 2500 m ieszkań­
ców, a obecnie 30 000.

p p O b Z F K  Oi ł  B O L U  O L O W V  O L A  D O R O . S ł v c H

"KOWALSKINA
Ś& . USUWA NAJSILNIEJSZE 

* 0 1  £ C Ł O W Y

U niew ażniam
|/oj/>7 |/a  stanu oficer- 
KoltjŁfty skiego, wy­
stawioną przez P. K. U. 
Kraków. S ta n is ła w  
S te c z k o w s k i.

P o p ie r a jc ie  n a ­
szy ch  I n s e r e n tó w .

iCierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony slucti, rwanie, s trzykanie .
szum itp.

n s r ‘,.tH erba,,f
Zwierzyniecka 74

Twaróg stołowy
codziennie świeży, słodki, najlepiej wyrobiony 
do s m a r o w a n ia  C h le b a  i do p ie c z e n ia  

p la c k ó w , również

Ser tylżycki gaf. I. A. 1 I. 
Ser lim bursk i (chudy) 

B 0 T  Tw aróg beczkowy
dostarcza hurtownie i detalicznie koleją i pocztą

Mleczarnia Dwór Szwajcarski
Bydgosxcx, Jackowskiego 25/27.

K ardynał M ezzofanti, k tó ry  zm arł 
w  roku 1773 w ładał 58 językam i.

•
Australja posiada około stu miljo- 

nów  owiec.

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik", spółka w y­
dawnicza z osr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Oodnla

w Król. Hucie.

Usuwa radykalnie

PRZEPUKLINĘ
najzastarzalsza, najniebezpieczniejszą u Pan, 
Panów i dzieci (nawet tam, gdzie różne sy­
stemy bandaży i operacja nie pomogły) po 
osobistem jawieniu się bandażami nowego, 
opatentowanego wynalazku swego i prof. 
R a sk a l’a .

M. T i l l e m a n
specjalista i wynalazca opatentowanych ban­

daży.
K ra k ó w , u l. S z la k  3 9 .

O ddział w  W A R SZ a W IE , H o rten sja  3 .
Tel. 405-29.

U w a g a !  Przyjmuje w W arszawie osobiście 
tylko we wtorki, środy i czwartki od 1-6. 

Żądać prospektów darmo.

Jąkanie
seplenienie, noeowanie, bełkotanie etc. leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
ul. Dąbrowskiego 36, Ił.

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedpłaty na czerwiec. Tych wszystkich zaś czytel­
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie na pocztę a 
istowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania gazety naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety
Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oprocent. 
i manipul. Razem Tytuł gazety

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

O procent 
i manipul. Razem

Katolik Polski lub  
Górnoślązak lub  

Goniec śląski
Katowice

miesiąc

czerwiec 1929 r. 3 .0 0 0 .3 6 3 .3 6 K a to lik  Ś l ą s k i Katowice
mięsiąc

czerwiec 1929 r. 1 .5 0 0 .2 0 1 .7 0

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztow ego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.


